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Poniedziałek, dnia 19 pa:fdzfe:rnika 1914 "· 

2,00 
Przy):ł)mina się, że kurs rubla ustanowiono 

m„ zaś kurs korony austrjackiej-0,80 m. 
w wysokości 

Kurs ten obowiązuje nietylko wojskowych, ~le i osoby pry-
watne. 

Gdyby 1trzymano skargi na niestosowanie się do niniejszego 
rozporządzeta, to sklepy będą natychmiast za111knięte. Pozatem 
mogą być n:kładane kary pieniężne. 

lódź, 18 pąidziernlka 1914 r. 

Cesarska KomP dantura. 
' ? 
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rc!iyisk dla Galicji. 

-o-
, . ,Ja)c donosi ~rakowski „Głos na· 
J'ł)d~.~ul;o~na r 'g~i8yjski hr. Bo

'~rmsfri i tem1 sl,1w_y~ iakreślił program 
• polityrzur dl~ ~alicii. 

. ~ • . „~jżam z n1epbędne zaznajo-
mić panow z z.sadami wytycznemi 
-pr~sz{ej mej q'ałalności. 

.L . ~l1:zerirwsz.\ tJdem Galicja wschod-
. c~ -"'1 · ,zną · częścią jednej 

Wielkic1 Rosji. Na ziemiach tvch 
ludność rdzennabyła zawsze ro~yj
ska; ndrninistrac1 tych ziem powin
na WIQc być opatą na zasadach ro
syiskich. Będę ·:i wprowadzał ro
syjski jczyk, rsyjskie prawo l u-
strój. · 

'1llsiulr ·„ ędą wprowadzane, 
naturalnie w ~yci z pewną stopnio
wo~cif~. nważamza nietbędne w in
teresie .zalej lud1ości nie zakłócać 
norm:ilnego biegt życia kraju. Wo
bec tego og·ranic~ się na razie do 
mianowania rosyi kich gubernatorów, 
naczeJnrków powatu 1 polfoji rosyj
skiej. Wszyscy zi.ś urzędnicy samo
rz~i~U . m:cisidego (jak np. urzędy 
m1e1s!(Je, gminne t. d.) będą prze
z~m~i re czusowo i'lopuszczeni do peł
nienia swycll obcwiązków, naturalnie 
pod warunkiem, 1e okażą się prawo
inyśl nyrui dla włidzy rosyjskiej. 

Wszystlrn, co powiedziałem, do-
tyczy wyłqc:mie aem odwiecznie ro
eyj skich. W Galic I ~achodniej przesz
łość hi storyczna st inna, skład lud
noś ci polski. K dy dzielne nasze 

kara) z całl( surowością praw wojen-. 
nych i sądów polowych, nie patrząc 
na stanowisko, ani na ; ~tan, ani na 
inne okolicznośoi. · 

Znane są wam te rozległe pełno
mocnictwa, które posiadam, celem 
zapobieżenia wystąpieniom przeciwko 
państwowości rosyjskiej. Spodziewam 
się, że nie będę potrzebował do nich 
się uciekać". 

rropozycje pokojowe. 
-o-

„Koelnische Zeitung" przytacza 
telegram z Ber li na, w sprawie arty
kułu „Tempsa" z dnia 29 września o 
rzekomem zwróceniu się rządu ni.e
mieckiego do prezydenta Stanów Zie
dnoczonych, Wilsona, z propozycją 
pośredniczenia w układach pokojo
wych. 'l'elegram ten stwierdza, że 
propozycja Wilsona nie byla inspiro
wana vrzez rząd niemiecki. 

Rząd niemiecki, ufając dobrej 
woli prezyd.er.t.a Wilsona, wyraził mu 
podziękowanie za jego starania, wska
zując, zarazem na to, że Angl ia p{>
now nie stwierdziła gotowość pro wa
dzenia wojny 110 ostatnich granic 
wolności. Rząd niemiecki nie wątpi 
że Haród niem1ecld, J{tól',Y w wojnie 
tak ciężkie poniósł otinry, mOie 
za wrzeć · 1y llrn tald pokój, któt·y za
pewniłby spokój i ochronił go w 
przyszlośoi od nowego napaJu. 

Proces przeciw Principowi 
i towarzyszami 

-o-wojs~rn. wyzwoli ę część GalicJi, z 
!adosc1ą zastosuj tlllll_ zasady, ogło- W 
szone w odezwie naczelnego nr :I • Se_rajewie rozpoczął. się pro-

.• . . . . iv or za ces przeciwko Prmc1pow1 i towarzy-
\i~i e l loego Ks1ęc1 M1koła;a .1\! l ·daje- szom o zamordowanie arcJlrnięcia 
w1cza, naturalni od waru IJ J • • • n że Franciszka Ferdyna1 da. OsJrnrżony 
ludność polska wni życzliwy ~to- ,Gabrynowicz przyz1_1 ,ał się, :le pier-
sunek względe władz i wojsk _ ~otn1e był ~wolennmrem 1de1 soc1a-
s ·skicb N . . · ro llstycznych i aua1·ch1stycznych. 

YJ . · atur te, me zmosę żad- Zapoznawszy się w B1ałog;rodzie 
n!c!1 Jawnych ukrytych wystą- z serbstnm maiorem Vasiczem, stał 
pien przeciwko ;ciołowi prawosław- się nacjonalistą serbskim. 
nemu. Wyparty z socialistycznei partji, 

Korzystam hecnego, pierwsze-
go naszego wid nia się, by w spo-
sób określony , ierdzić i uprzedzić 
przez panów ałą ludność miasta 
Lwowa i Galicj , że najmniejszą pró
DQ prz_eciwdzia ania w sposób jawny 
lub taJny zarz dzeniom władz b~d~ 

grupującej się około pisma „Glas 
Swobody", udał siQ do Białogrodu, 
gdzie stał się zapalonym narodow
cem serbslnm. 

Celem jego było oderwanie od 
Austro-Węgier .krajów południowo
słowiańskich i polączenie ich z Ser
bją. 

Otrzymawszy wycinek z ~az_ęty„ 

że austriacki następca tronu przyby
wa do 8e1·ajewa, . powziął myśl za
mordowa ia go. \\'iadomosć o tern 
zakomunikował Principowi, który na
mawiał go do wspólnego wykonania 
za11' achu. Gn br.rnow1cz główme dla
tego przyłączył się do sptslrn, porne
waż w Białogrodzie o~ól11ie twierdzo
no, że arcylfsiążę jest głową partji 
woiennej, która chce zagarnD,ć Ser
bj~. Princip zazna1omlł go z urzęd
nikiem kolejowym Cyganowiczem, 
który miat im dostarczyć broni _1 
bomb. Nie maiac sam srodków na 
zakupienie broni· i bomb, Cygano
wicz odesłał ich do majora Tanko
sica. 

Tymczasem Princip i Gabryno
wicz pozyskali dla swego planu tak
że Grabeca. Grabec udał się do Tan
kosica, który zapytał się go, czy 
zdecydowany jest zamach wykonać, 
poczem od Cyganowicza otrzymali 4 
rewolwery. Cyganowicz uczył także 
Grabeca i Princ-ipa strzelać. 

Przed od7azdem do Bośnji Cyga
nowicz wręc~ył im 6 bomb i sinlm 
potasowego. Przy rozstaniu dali Prin
cipowi list do ~erbskiego majora Po
wica w Szaliacu. 'l1enże dał im fał
szywe legit,ymnc)e 1 wysłał ich kole
ją do Łożuw;v. Tam przyią1 ich puł-
\.uw11ik 51,r„ ~y pugrunicznej Proa110-
wic i polecit dozorcy celnemu Grbi
cowi, by ich wysłał poza granicę 
bośniacł\ą. W 'ruźli spotkali się Prin
cip i Grabec i udali się do Ser!.ljewa. 
Tamże Daniło llic zgromadził u sie· 
bie wszystkich spiskowców i roz
dzielił pomiędzy niemi broń i sinek 
potasu. 

Oslrnrż.on.v przyz nul s ię, że rzu-

s-
W Prusar.:~ Wschodnich. 

„Nation al Zt ~·." pi sze, 1 ż wszellde 
ataln ro;:; ; :.i 11 Ila 1\ :sc hor!rne l 'l' usy zo
stały zwsci G,sko ' dparte. R Jsjanie 
stoią poza grani c ą n : cmtecl<ą od 
~ZJl'Wi11tu do Eł lrn . Li0zba ich wy
nosi 6 do 8 Jcorpusów. Rosjanie ata
Jrnwail niemców znzwyczaj nocą. Stra
ty 1cłl są olbrzymie, straty niemców 
bardzo małe. O webezpieczeństwie 
dla Prus Wsrhodnich uie ma mowy. 

Na pogwanl:czu ~ranko-
be~g3jsk~~m. 

Upadelc Antwerpii oznacza 
niewątpliwie now~' etap we wallrnch, 
toczących się na zachodniej wi
dowDI wojny, bwlź to w pólnocnej 
Francji, bądź te ż. na pograniczu fran
cusirn-belgiis.ldcm, p rzylegaiącym do 
ruot·za. Ale zmin uy, wywołaue zdo
b,yciem te) nais1l niejt'zei twierdzy 
belgiJskiej powoli si~ tylim u1awnia
ją i nar1lZJe oc:~om zawnętrznego ob
s erwatora nie są wiuocznc. Ni,o -wia
domo przedewsz.v stldem jakie siły 
ang1elslrn-belg1js :de u p uśc1(v Antwer
pję z bronią w rfikll, za~h owu j ąc 
zdolność do dal ~zej walk i. Ostatni 
oflcJalny komuni lrnt niemiecln -poda
je cyfrQ rozbro1ouych w Holanrl ii na 
28 t;vs1ęcy. Du tcgt' tr7.cbą. dodać 
pol€1głych p&(iL za-: ołllQżen1a A11twer
pj1 i wzięt.v c ll przez 111emców do nra · 
woli. Wreszcie dość znaczna czQść 
załogi angielsko -belgijski ei zdołała 
ui§ć na zac.b.ód w k.ier.u.Wi.µ FJ:.a..C.cii 
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cił bomb~ na samochód następcy 
tronu w zamiarze zabicia go. Przyz
nał się również, że w kwietniu przez 
dyrektora drukarni Dacica został 
przedstawiony serbskiemu na~t~pcy 
tronu Aleksandrowi i rozmawiał z 
nim, treści rozmowy jednakte zdra-l 
dztć nie chciał. 

Niemiecl{i plan wojenn9 
przeciwl{o Szwajcarjt 

Poseł niemiecki w Bernie w* 
ozył radzie związkowej następuiąey 
komunikat: 

„Pod tytułem: .Niemiecki plan 
wojenny yrzeciwko Szwajcar}i'" za. 
mieścił „ Temps" paryslci artykuł, w 
który_m wyjaśnia, ~e w niemieckim 
sztabie generalnym opracowano plan 
wojenny przeciwko Szwajcarji. Jedno· 
cześnie plan ten został· przez pismo 
to opublikowany. 

Mamy mo!?:no.M wiadomość tę pa 
twierdzić. 

W roku 1856 młodociany podów· 
czas książę Fryderyk Karol prusk; 
z włos'nej inicjatywy opracował plan 
operacyjny p t.eciwk o Szwajcarji. 

Możemy jednak dodać, ie plan 
ten ogłoszotty został w roku uno 
w pracy Foerstera p. t. „Książę Fry
deryk Karol Pruski", jako dokument 
historyczny. 

Okazuje sję wi~c, że prasa fran· 
cuska przyi~ła ten, 58 lat liczący 
pian, za najnowszą pracę sztabu ge· 
neralnego niemieckiego. 

wojny. 
Ze są to jeszcze siły powatne, wyni
ka ctioćby z tego, ii niemcy w swym 
pościgu natrafiają na silny opór. 

·w skutek tych walk, powstrzy. 
mulących napór armji niemieckiet 
z pod Antwerpji położenie na wiel..
kiej lin]i bojowej we Francji pozo, 
staje bez zmiany. Komunikat nie
miecki z dnia wczorajszego podnosi 
w niebywały dotąd sposób niesły
cham1 zaciętość walki ze strony fran~ 
cuskiei. Zdaje si~ wobec tego, żg 
wbrew wszelkim przypuszczeniom 
wyniki decydując" w tym boju ol· 
brzymim jeszcze dziś ani jutru nit 
nastąpią. 

Włochy a wojna. 
„Baseler Nachrichten" donosz, s 

Rzymu, że jedynym programem no
wego ministra wojny Jest to, deby 
wo.jsko włoskie było jak najpr~dze~ 
w pogotowiu; wtedy !caMej chwili 
Włochy ID(lgą się do wojny wmi,,. 
szać. 

Anglicy o sytuac)I. 
Admiralicja angielska. wydała ko

munikat usporrajaiący. Park aero· 
planów angielskich ma do dyspozy. 
cJ1 opanoerzone samoehedy. .Nie· 
mienoy lotnicy mo~&i z Antwerpjl 
przedsiębrać loty, ale :tie wynil<a 3 
tego byna)nrnie1, że mogą dotrzeć de 
wybrzeży angielskich. Mogą dole
cieć do Ualars, ale nigdy do Duwru, 
nrzll:pł)ln;.nia,1. ~ nuwru nie wrócą. 
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Dln Zeppelinów potrzebne są hale, a 
hala w .Antwcrpji nie iP.st l.Jezpiecz· 
niejsza od bali w Dti-rnldol'fie. 

Korespondent „'I'1mes'a" pisze: 
Upadek AntwerpJi wywołuje pewne 
zagadnieu1a flotowe, ule położenie ua 
morzu przez uµadek tej twie1'dzy by
najmriieJ się nie zmieniło. 

Autwerp.Ja nie moż& się stać 
podstawą uperac)i niemieckich prze
ciwko Anglji, dopóki 11iemcy uzna
waią prnwa nnrodów neutralnych. -
Autor rozstrząsa wpJyw wypadków 
na handel i dochodzi do wniosku, że 
woina w powietrzu i blokada dol
nej Szeldy przedewszyslldem zaszko
dziłab:v handlowi holenderskiemu. -
„My, frot..czy autor, nie chcemy być 
stroną zaczepną. Wszelkie krold w 
tym 1{)erunku uważać nułeży za 
skrajną ostateczność". 

~ożar w warsztataQ:h 
CL ~ę owych w Tryjeśde„ 

W war..,ztatach okrętowych w 
Monfolcone powstał z przyczyny do
tychczas nie wyJaśnio11ej pożar pod 
rusztowarnem będącego na ukończeniu 
parowcn 39, który miał być spuszczo
nym w st.vczniu. Pożar przybrał 
o.:;romne rozmiary. Płomienie l:mcJia
.irtce wy::o:rn za,ęiy również ruszto
wa111a stoj<\C.YCll parowców 47 i 67. 
W śród wytę7.one1 pracy, w które} 
brali udział oprócz straży pożarnych 
oddział pospolitego ruszenia z .Mon
falcone, załoga marynarska, żandarmi 
z MonJalcone i z T\1auza!10, ugaszono 
w ciągu 5 godzin. Wskutek powsta
łego gor:wa pokrzywiły się płyty 
okrQtowe w przegubie. Budowa okrę
tu :t:vstala wewnątrz silnie uszkodzo
na. Szkody są bardzo wielkie. 

F'r sa czeska wobec ko
munlikatciw austrjaddch. 

"Narodni · i.isty", omawiaiąc u
rzędowe Jrnmunilrnt.v generalnego 
sztabu austriackiego o co1aniu się ro
sjan z Galicii, podkreślają, Iż 1ud
noi:'6 au::itr;aclra z dotychczasowych 
Jrnmurn1rntów rngdy się nie dowiady
wała, żo Rztszów był wogóle zajęty 
przez wo 1ska rosyjskie, or z, że były 
one pod Przemysłem. Dopiero teraz 
z komunikatów dowiaduje się lud
!loś6, Iż rosjanie ia.k dulęko już byli 
postąpili. Mimo to ludność monar
chji mi ab za wsze nadzieję, iż włu
dze w oupowiedniem czasie w waż
niejszych sprawach zawiadomią lud
ność o położeniu. 

2) 

• 
-o-

(o) Pr:2wtaJ:?i§ G-tu •fteo;."1ni• 
ów z E.:.Eemvec. h·z.v!J.v!a do 11L1-

szego m:nsta ~rupa kupeuw z Berl1-
1w, Wrocłu\\la i l{ut0\\1C. 

Sród 1JI'Zj' byłych znaiduic się 
wielki hur1o\\Hil\ nrnnulaldurt..ystn. 
·1, Bel'linn, ktv1·y ma zam1nr :talrnp1ć 
"'" ł,odzi townru \Velnianego za sun.~ 
okolo miliona marek. 

Inni mają zakupywać chustki 
welrnane, wyroby trykotowe, .lrołdry 
i t. p. 

- (m) Brak ~.efi:y. Wobec 
przerwy w dowozie w m113ście na
::;z em daje się odczuwać·lfrnK nutt.r. 

llosć 11aity iest minimalna i niek
tórzy sklepilrnr.ze zaprzestali już 
sprzM)awac ią. pozostawia~ąc posia
dune zapasy na swój własny uży
tek. 

- (k) O tani chEeb. Komisia, 
zajmująca się sprawą taniej piekarni 
dla robotnil,ów, posta11ow1/a utwo
rzyć Stowarzyszerne \\ypicku tauiego 
chleba. 

Wpisowe do Stow. w.vnosić bę
dzie 2 kop. od osoby, oraz składka 
3 kop. miesięcznie. 

Czlo11kowie utrzymywać hędą 
chleb w 4 funtowych bocheuJrnch po 
3 kopiejki taniej, niż w sprzedaży 
sklepowe1. 

(r) O pomoc dfta ubogich 
choryc:la. Pastor I. Dietrich w ob
szerniciszym artylmliku µorusza na 
szpaltach „Neue Lodzer Zeitung" 
niezmiernie ważną i aktualną srrau:ę 
pomocy dla ubogich cllorych Msze
go miasta. 

Z w1elkieICJ uzn niem zaznaczyć 
należy, że pomoc dla cierpiących u
bogich w Łodzi-przybiera z dniem 
każdym co1·az szersze rozmiary. O
statnio z różnych kół społecznych 
dostarc:.zane iest dzieunie 108 obia
dów. Obecnie zgłoszono już 272 o
biady dziennie. Liczni p1elrnrze, rz€ź
nicy, dostawcy mleka i właściciele 
sklepów lrnlonJalnych zaRilaJą ubo
gich ch9rych różnymi produktami 
spożywczymi. Jednakże wskazanem 
jest aby nietylko samyinl obiadami 
nieść pomoc nieszczęśliwym. W wie
lu wypadkach, gdzie nędza przybiera 
rozmiary wprost potworne należało 
by i w inny sposób starać się o za
żegnanie zła tego. 

Obecnie należy utrzymać 328 o
sób pozosta1ący w zakładzie leczni
czym w Kocbanówce w tej liczbie 
znajduie się 287 ciężko chorych, z 
tego 81 ozdrowieńców, 61 tuberku
licznych, 34 chorych na tyfus, 20 
<:horych na dysynterję, 12 epilepty
ków, 20 chorych żołądkowo i t. d. 

(d) ::Szkoły żydowskie 
miejskie. Wczoraj po dłuższej, 
przerwie z powodu świąt żydowskich 
rozpoczęte zostały lekcje w szkołach 
miejsk1ch żydowskich. 

- (o) U techników. Jutro o 
godz. 6 po poł. odbędzie się we wlas-

handlu swojskiego spił się nieraz jak 
nieboskie stworzenie. Zdarzyło się 
Jednakże, że przy pewne) sp osobno
ści, będąc „pod dobrą datą" zgrał 
si~ w karty tak mocno, Iż sięgnąć 
musiał „tymczasowo" po fundusze 

Wiadomo, ~e w nas~em sp~łe· stowarzyszenia. Slepa fortuna nie 
ez~tts f3 111ema nadm~aru tęgich - wiaziała jego wysiłków i dobrych 
głow pout~:czuych .. T? me ~rzeszka- chęci odegrania się i „pożyczone" 
dzn n s1nkze, że m1el1śmy I mamy tymczasowo fundusze również prze
u~nó::itwy ludzi, ktor~y ;prz;rpisu1ą so- padły. 
i 1c ró~;ne zd.olno_śc1, .1~k}ch .bynaJ: Spotkałem si~ raz z pewnym 
mmo' 111e pos1'.i.da;~, . m1ęazy mne~1 wielbicielem owego bożyszcza, który 
' 1 i.:, ż~ u ważn)ą siebie za s~czeg~lme z żałosnem westchnieniem skarżył 
uzdolu1onych - do ratowama OJczy- si~. iż los zawistny nie chciał, a.
wy! byśmy się „wyzwolili z monopolu 

Otóż ieden z te.kich niekoronowa- wrogich nam elementów". „Ale~ pa-
11,rch 1;:ri1lów Polski zdołał swem nie, odezwałem się, nad czem pan 

r< somósLwem przekonać liczne gro- właściwie ubolewa? Ten, który panu 
iw zwolenników, że tylko drogą przez i tylu innym tak gorzki zgotował za. 
1L •0 ·li v;sJrnzaną handel polski zdobę- wód, z pewnością nie należy do gen
dz.<1 niezależngść. Wypuszczono więc juszów, od których możnaty się spo-
1..źne cyrJrnlarze i plakaty w stylu dziewać „zbawienia Izraela". „Prze

taJc mocno chuligańskim, których by ciwnie-odparł mi-to najzdolniejszy 
s1~ nie powstydziła nietylko endecja, człowiek, Jakiego tu mamy i z pew
u!e i czarr:, sotnia; zgromadzono n ością nie dotknąłby nas cios, gdy
<loś6 pokaźm fundusze i powołano do by ... "-„Gdyby nie był przebrał tu i 
ż.-;, rn-pols.ln „Louvre".Niestety, wódz owdzie miarki w piciu i nie zapom
te1:·posiadał obok J11nych zalet więk- niał się", dokończyłem. „Ależ to każ
aze, niż potrzebo, zamiłowanie do kie- demu z nas może się zdarzyć-od
!iszka. parł-z tego, że ktoś nie wylewa za 

Dla tej slabostki wszakże zna.j- kołnierz, nie wolno jeszcze kuć bro
du,o się u 11as, jak wiatlomo, naj- ni przeciw niemu". Gdym usłyszał 
I t•.wil~j przebaczenie, to też nie gor- to wyznanie wiary, dałem za wygra

J to 1'.ilrn.,.o •. ~ę ,przł'szły ~ca. n~ d.a.lszej dyskusji. 

nym lolrnlu posiedzenie Stow. iech- dla wywozu do Piotikowa, Nowo· 
lliirów w celu dalszegv omówienia radomska i 'l1omaszow. 
sposobów przyjścia z pomocą bied- • = (o) Ze Z iąnów zawo• 
nym ro l1otniJrnm oraz rvzpatrzenia dowyc. • \V czoraJ po południu, \1 
kwestii racjonalnego przygotowania lokalu Związku za•i'.'o<owego robotni· 
ta bryk na czas dłuższy bezczynności. ków przemysłu rnetal1weg1.1 zgroma· 

- (d) Gmina żydowska zwró- dziło się 24 delegatóv robotniczycb 
ciła się w swoim czasie do główne~ wybranych z posród przedstawicieli 
rro Komitetu Milicji miejskiej o Związków zawodowyc i kas chorych 
przedsi(fwzięcia środków odmowy o- do Rądów dzielnicowy1h przy Milicji. 
grodze111n. cmentnrza żydowskiego, ,Jednomyślnie \v.vbrmQ na swego 
ponieważ ludność rozbiera cały płot, reprezentanta w Konitecie central· 
li:osztujący około 3 -4 tys. rb. Straż nym p. Ignacego Gra.lika, następnif 
niewiele pomogła i jeszcze w ostatni rozdzielono mi~dzy sd:i~ dzielnice, w 
piqtek ludność rozebrata ostatnie de- których będą delegac i ich zast~pcy 
ski. Ponieważ na cmentarzu znajdu- praco,•tałi. 
ją się bardzo cennę pomniki i ~ro- z pośród zapadłJCh na wczoraj· 
l.Jowce, którt} też mogą być zniszczo- szern zebraniu uchvał zaznaczomy 
ne przez ludność, zarząd gminy ży- IHJ.iważniejsze: poiianowiono, aby 
dowskieJ ,w.vznaczył na dziś naradę delegaci żądali zmta~ w regulaminie 
.::złonlców gminy dla obmyślenia środ- sądów, zgodnio z w lą zebrania z d. 
ków zabezpieczenia cmentarza od 17 b. m., oraz aby w dnno list otwar· 
wa11dalizmu. ty do robotników z 1 ądaniem popar• 

Gmina żydowska zwróciła si?; też cia dla siebie ze str1ny ogółu robo
do Komitetu o wydanie polecenia o tniczego. 
telefonicznem polączeniu kancelarji == (k) Powrót za rzymanych. 
gminy z cmentarzem żydowskim. w dniu wczorajsiyn do Łodzi po· 

= (g) Z fabryk. W jednym z wróciła partja jeńcó'1: cywilnych, za· 
oddziałów fabryk Tow, akcyjnego trzymanych przez wfudze niemieckie 
„L. Grohman" znów przystąpiono do na czas wojny w granicąch Niemiec, 
pracy, wobec czego część bezrobot- w liczbie 200 osób. 
nych uzyska prac~. Pozbawieni pra- = (d) ,-rzywó:e zapale . -
c.v robotnicy tej ta bryki otrzymuj~ W czo raj z Częstocho y przywieziono 
od administl'acji od rubla do 1 rb. 50 do Łodzi trz.v fury i zapałlcami. 
kop. wsparcia. (d) Stowar•zyszenia za• 

- (o) R11ch tramwajów e- wodo :i.fe zwróciły ~ię do stowarzy
lektrycznyc11 Jrnlei doiazdowych w szonych właścicieli p~ek i drogi.st;ów 
stronę Konstantynowa został na czas o bezpla tne udziel me pewneJ 110· 
pewien wstrzymany. ści medyk.amantów ila członków sto, 

- (r) O anłisan~tarne wa. warz.vszama. . 
runki. .Milic}a obywatelska dowie- Stowarzyszenia ,j>OWołuią się na 
Jz1nła się o antisanitarnych warun- to, że i lekarze obljecali bezpłatną 
kacb, panujących w niektórych pie- porad~ dla członków stowarzyszeń. 
1rnrniach aleksandrowskich. Na pod- = (r) Piękne ni jeeienne. 
wórzac.h znaleziono kupy rozkłada- Po długich dniach dt szczowyc.J, któ
iącego się nawozu, z którego ciecz re tak uporczywie n wiedzały Łódź, 
cucłrnąca przepływa pod oknami nie- nastały jesienne dni pogodne. Słońce 
których piekarń. z powrotem zawitało na nasz hory-

\V dwuch wypadkach właścicieli zont. Chłodne pow etrze ·oczyszcza 
tych zakładów pociągnięto do odpo- nam zgniłą zazwycz j atm~ierę peł
wiedziainości praw n ej, po spisaniu ną miazmatów zabó 'zych i wróży, 
odnośnych protokułów. że nie prędko zawi ~ do nas burze, 

= (r) Do"'"-Stowarzyszeń. - deszcze i huragany. t 
Prosimy wszystkie mstytucje społecz- - (d) Cyrk ,... niebezpie-. 
ne i filantropijne, aby przesyłaiąc czeństwie. Zar "za;ący budyn
nam swoJe komunikaty, załączały kiem cyrkowem na <irgowem Rynku 
iednocześnie dosłowny przekład nie· zwrócił się do Mil ;li z prośbą o 
miecki tychże. wzmocnienie dozo a nad cyrkiem, 

Jest to m!lasowe, ale za to nie- wobec tego, że nie tóre osoby zaczę-
zbędne. . ły zrywać deski z budynku oyrko-

= (d) Przytułek żydowski wego. 
dla obłąkanych. Ponieważ środ- - (o) Uwoln nie areszło• 
ki materialne gminy żydowskiej wanego. Przya ~esztowany. prz~e 
łódzkiej są bardzo skromne, głównie kilku dniami gajo'\\ y lasu łngie:"'mc
dlatego, że etat gminy za ostatnie kiego w posiadłoś i barona Hemzla. 
dwa lata nie został zatwierdzony, Z. został uwolniony Arflsztow~no .go 
gmina zwróciła się do Komitelu Oby- pod z11rzutem ukry ania w lesie me
watelskiego z prośbą o dostarczenie bezpiecznych jedn stek. 
bezpłatnie op<:.łu dla przytułku dla - (m) Are tłowanie zło· 
obłąkanych, utrzymywanego przez dzieja. Milicja obywatelska. lV 
gmin~ i w którym znajduje si~ obec- dzielnicy aresztow ła Józefa Sow1aJrn 
nie 58 chorych. który skradł Stefa owi Staszewskie-

- (d) Konfiskata. Milicja mu portmonetkę z pieni~dzrni. 
łódzka zatrzymała wczoraj w Łodzi Sowiaka pocią' niQto do c po " 
g wozów z towarami, przeznaczonymi dzialności. 

Znany jest w polskiej krainie cały dom nleszc ~ścia bez miary, 
zwyczaj nakładania różowych okuła- którego z nadludzk m wysiłkiem uda
rów h1teresantom, kMrzy przybywają ło mi si~ zategnaó 
w celu zawarcia jakiejbądź tranzak- „Mówcie co 
cji. Te szki łka, przez które zmusza- wstrzemięźliwośGi 
my innych do spoglądania na rzeczy razu jakiś właścici 
w takich barwach i pod takim .ką- purpurowy zabarw 
tern widzenia, jalne nam najwięcej że nie ma lepszej 
korzyści przynosi, są niczem innem, nad dobrze zaop 
jak dobrą butelką wina. Gdzie za- Piło si~ .szlachetn 
tero chodzi o korzystne zawarcie kon- kieliszkami, jak dz 
traktu, lub jakiejś formalności, tam mi, prosto z bee 
alkohol przemożną odgrywa rolę. był, fantazja, o ja 
Stało się to zwyczajem, który niko-"' cia nawet nie mac 
go nie razi, ani dziwi, a dzieją slfl się, że Europa do 
pod tym względem nieraz rzeczy, Przypadkowo 
o których filozofom si~ nie śniło. ta. owego entuzja 

Do pewnego majątku przyjecha- Eropy długo si~ 
ło dwuch rzeczoznawców, celem zba- wiem wskutek sw 
dania szkód w polu, jakie poczynił ry" roztrwonił 

hcecie o waszej 
- wołał pewnego 
1 nosa na kolor 
onego - twierdzę, 
zeczy na świecie 
;rzoną pi wnlczkę. 
,, dar Boży• nie 
iaj, leoz puhara
'2i; za to humor 

1 wy dziś poję-
Zdawało nam 

a należy"! 
·.em bieg żywo
'1. Posiadaniem 

cieszył, albo
al 3zerokiel uatu 

{ótkim czasitl 
u dł na bruku. 
O~ia.ł ów złoty 

•oz bijanie btł· 
0
1ie kosztow
po hotelach i 

grad. Gospodarz, idąc za ogólnie piękną ojcowiznę i 
przyjętym zwyczajem, postanowił Wiem też, jak się 
swych gości, na których dobrym hu- humor przy kielis 
morze bardzo mu zależało, uraczyć telek o ściany, t 
dobrą „kapką". Ponieważ zwyczaj nych luster i żyra 
i gościnnność nakazuie, aby pan do- handelkach śniada 
mu pił na równi z gośćmi, więc zda- „słanych" rachunkó 
rzyło się, że sam prędzej „zaprószył luster i mebli, bu 
sobie glowę", r"1iżeli goście. Slrntek pojedynki z pijacki 
był opłakany. Siewinny bożek Ba- błogie owoce sztachet. 
cłlus, który tak słodtro umie si~ ( 

zerych, płacenie 
tza zniszczenie 
ty, awantury : 
}1 posicdzeń-
1ego nektaru. 
Dok. nast.) 

uśmiechać do dzieci tej ziemi, zamie
nił się nagle w złośliwego demona, 
który wywołał istny szał, gniewy, 
obelgi i o mały włos nie ściągnał na. 
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41..a obrazę mi8icjan
aj około· godz. 10 "'iecz. 

ulic Zawadzkiej i Piotr
resztowan,v został i osa
hvachu przy III dzielni
byw., dorożkarz nr. 574, 
Nowaczyk za ubM.enie 

podczas pełnienia obo-

=- (k) 
ta. Wczo 
przy zbieg 
ko wskiej 
dzonv na o 
cy J\filicii 
Frn n cisze le 
milicjantowi 
wiqzków. 

-- (o) Zbiorowe otrucia. 

cośkolwiek dro~ocennego materjalu 
opalowego. Ponieważ rabunku w koń
cu dokonywali różni spekulanci, któ
rzy w następstwie sprzedawali to 
drzewo po 20 do 25 kop. za pud.
zwróciło to uwagę milicji obywatel
skiej. Dokonano zatem rewizji w 
wielu mieszkaniach prywatnych, gdzie 
znaleziono znaczne zapasy drzewa, 
pochodzącego z tego lasu. Skonfisko
wane drzewo oddano na rzecz ubo
gich. 

górę i zaraz. potem słyszeliśmy nie
daleko straszny huk. 

Tłum na bulwarze 1nkby rozum 
postradał. Ludzie, uciekając, wzn
iemnie się napadali i nie mogli się 
uspokoić aczkolwiek bomba me spa
dła w bezpośredujem sąsiedztwie. W 
dzikim popłochu tłur11 rr.ucił si~ Jm 
d n orcowi pó~nocnemu. Bomba spa
d la na dach dworca i częściowo go 
zniszczy1a. PrzypuBzczono, że lotnik 
dach dworca wziął za dach wiellri\~h 

koszar, które znajilują się w bezpo· 
średniem sęsiedztwle. Napięcie na· 
stroju wśród publiczności było niez· 
mierne, gdy od Bas-Meudon ozte
rech do pięciu lotników francuskich 
wzniosło się w górę. Otoczyli Taub(2 
i rozpoczęła się walka w powietrzu 
o jakiej niegdyś czytaliśmy w fanta, 
stycznych powieściach. Słyszeliśmy 
ogień karabinów maszynowych, ale 
za kilka minut lotnicy znikli już na 
horyzoncie. 

Wczoraj d szpitala Poznańskich, 
przy ul. Ta gowej, przywieziono kil
ku 'ludzi z objawami otrucia. Stwier
dzono, że o rucie nastąpiło skutki em 
"' ypicia s poreJ ilości spirytusu 
denaturowa rngo. Trzech z nich zmar
ło nad rane . Z Teatru. 

Najważn ·ejsze wiadomości. 
- (m) 'iły chlebodawca.

Służąca Ma . ·anna Kurkowska zgłosi
ła się do Mi icii Obywatelskiej z za
żaleniem, że chlebodawca jej Józef 
Frydman (Ó egielniana 5), pobił ją 
gdy dopom ała się zapłacenia .jej 
5 rb. znsług 

Sprawę oddano do rozpatrzenia 
komisji prav nei. 

= (m) ak:łe rozbitek. Za
rnieszknły p zy ul. Konstantynowskiej 
nr. 58 A. Szpilman zawiadomił mili
cjfl obywat Jską, te niejaki Hersz 
Grinbaum podając się za. rozbitka z 
Kalisza, prosił o przytułek. Sz. ma
jąc pod swą opielrą mieszkanie swe-
go sąsiada dał przytułek Grinbergo-
wi, za co ten się odwdzięczył tern, 
te okradł mieszkanie. 

-o-
Wczoraj w teatrze przy ul. Dziel

nej artyści zjednoczeni odegrali sztu
kę J. Szladera p. t. „Przez gorzałkę". 
Artyści naogót odegrali sztukę skład
nia, zyskując uznanie publiczności. 
Zwłaszcza wyróżnili się pp. Sniatyń
ska, Wisnowska, Gurynowicz, Olędz
ki i Szarkowski. 

Sztuka po za sympatyczną ten
dencją. żadnych innych zalet nie po
siada. 

Jak nfemcy zajęli .tille1 G. aresztowano i osadzono w 
więzieniu. = (p) Jrpadkl. Na ul Roz- Amsterdamski korespon-
wadowskiej lO, Walerja Koniecka, dent „Lokal-Anzeigera" donosi 
lat 65, żona stolarza, przejechana wo- pod datą 15 października. 
zem odniosła złamanie lewej nogi i AMSTERDAM. Lille zostało przez 
dwu żeber ł wago boku; odwieziono bombardowanie znacznie uszkodzone. 
ją do szp. Czerw. Krzyża. Mały oddział niemców' wkroczył do 

- Na ul. Benedykta 6, ?Jnalezio-
no 52-letnią Chaj~ Wajsberg, Mn~ miasta w sobotę i napotkał strzelców 
robotnika, bez zajęcia, w stanie ogól- francuskich. Rozpoczęła się walka 
nogo osłabienia z głodu. . uliczna. 

- W takimte stanie znaleziono: W tejże chwili zaczęto bom bar-
na ul. Nowo-Spacerowej 58, Marję dowaó miasto, co wywołało w mieś
Konarską, lat 19, robotnicę bez zaję- cie straszną panikę. „Gołąb" napo-
cia. ł . b b 

- Na dworcu fabrAódzkim 89 wietrzny począ też mlotać om y. 
letniego To asza Nowaka, robotnika. Noc przeszłll spokojnie, ale w nie

- Na órnym-Rynku, 52-letnie- dzielę wieczorem znów rozpoczęto ka-
go Romana Polkowskiego, bez zaję- nonadę. Powstał pożar. Ludność 
cia. · ,.„ uciekała nawpół nago. 

- (k) ogrzeb legjonisty. 
O godzinie szóstej rano w ponie

działek rozpoczęto ponowne bombar
dowanie. Z oddala odpowiadały dzia
ła francuskie. 

Z dodatku dzisie1:~eego: 

Bitwy w Kll'ć[e!;~wfe Pol
s i~m ~ ~iilD~~-ii. 

BERLIN. Z Piotrogrodu tele
grafują do Kopenhagi: Między I
wangrcdem (Dęblinem) a Warsza
wą, toczy się wielka bitwa. Niemcy 
spotkali na lewym 
brzegu t rą 

~ a 
I -

ft~~mue, n et iesiące. 

BERLIN. Urzędowe źródła ro
syjskie podają jako miejsce pierw
szego ataku Jawornik. Z tego wynika, 
że podczas przerwy w ostatnich tygo
dniach rosjanie cofnęli się z okolic 
Krakowa conajmniej o 35 kilome
trów w kierunku na zachód od 
twierdzy Przemyśla. 

W Warszawie s.łych~t 
silną kanona o ólRO• 
cy i wschodu. 

BUDAPESZT. Korespondent ga
zety „Pester Lloyd" donosi: Rosja• 
nie :zaDlrzestali ofenzywy w.1 

Galicjc. Prawie cała Galicja 
jest już wolna od wojsk ro• 
syiskich. Idą oni z jednej strony 
na północ w l!'.ierunku Warszawy, 
D~blina i Brześcia Liiewskiego, z 
drugie,j zaś strony na wschód do 
twierdz czworoboku wołyńskiego. 

WIEDEN. Rosjan wyparto już z 
80 miejscowości w Galicji. Około 160 
miejscowości opuścili oni dobrowol-
nie. 

Walki na wschodzie. 

W piątek 4n. 17 października w 
Piotrkowie dbył si~ pogrzeb legjo
nisty Felik Wesołowskiego, .który 
zabity zosta wskutek nieostrożnego 
obchodzenia się swego kolegi z bro
nią podczas ćwiczeń. 

y..r pochodzie żałobnym uczestni
czył cały p łk z duchowieństwem i 
muzyką. 

=- (g) Częstochowy. Rada 
miejska w Częstochowie uchwaliła 
wyasygnować z sum zebranych z 
kar, 1,000 r . na rzecz piątego Ko
mitetu niesienia pomoci biednym. 
Komitet te został upoważniony do 
zaciągnięcia:. pożyczki na sumę 1,500 

O godzinie pół do dziewiątej niem
cy wysłali parlami,ntarjusza i oddzia
ły wojsk niemieckich ukazały się w BERLIN. Kwatera główna dnia 
mieście. ze jednak od strony półno- 14 października. Rosją.nie znów pró
cnej słyszano ieszcze kanonadę, wąt- bowali zdobyć Ełk. Ataki zostały 
piono, czy Lille jest już zupełnie w odparte. Wzięto do niewoli 800 
r~ku armji niemieckiej. żołnierzy, 1 działo i trzy kartaczow-

0 północy wywieszono nad gma- nice. 

tb. 1rn zak y kartom 
r ; • r r ,, ;r 

chem magistratu białą chorągiew. W Ofenzywa niemlieckiej ar
środę rano niemcy wkroczyli z mu- mji wschodniej w R~sji. 
zyką do czf}ściowo płonącego miasta. · BERLIN. „Berliner Lokal-Anzei-
Rozkazano .ogień ugasić. Dzielnica ger" przytacza nast~pującc sprawoz-

• · .,. . · miasta pomiędzy głównym dworcem danie swego korespond~nta 'Yojenn~-

J • 
1 • , "' · ' ' kolejowym a kościołem St. Maurice · go .~ k.wat.ery . ~łówneJ . ? ofenzywie 

' 1 ~ • ? • ... •· ·) • • '. • • armJl mem1eck10J w RosJI. 
. ... _ , Jest zu~eł~rn zmszczona. Koś?1ół stał Ofenzywa armji naszej na szero-

j. : . • · ". i i rL • 1 ; 1 w płom1emach. Pałac sztuk p1ęknych kim froncie-pisze on-zmusiła ro-
-- ( lr) ~1rnerykański C~er• i „Hotel Bellevue" uszkodzone zosta- sy}skie władze wojskowe do przed-

woeiy KrzJż na placu boju. ły przez bomby. s1ęwzięcia środków obronnych. W 
Przez Piotr.t;ow udał się na plac bo- punkcie oparcia nad Niemnem utwo-
ju rod Warszawę na samochodach rzono dziesiątą armję, która składa 
oddział amerykańskiego czerwonego się przeważnie z rekrutów. Ich po-
lCrzy~a wysJany przez Stany Zjedno- chód zabezpieczały oddziały wojska 
CZOlle do arrup uterr:ieckie). Walka aeroplano" w nad Pa'ryżem. kaukaskiego. Wojska te, oparte pra-

- (r) pomoc dla ubo- wem skrzydłem o Kowno, a lewem o 
gich. Lirzni ubodzy Aleksandrowa, Grodno, rozrzuciły się na szerokim 
zaczęli otrz rmywać wsparcia . w na- Paryski korespondent kopenha- froncie. Silom rosyjskim przeciwsta-
turze. Pomoc ze źródeł prywatnych skiego „Politikien" opisuje w nastę- wiono znaczne siły niemieckie pod 
niesiona je~ chętnie. Rozdziałem za- pujący sposób skutki zjawiania si<J komendą generała W., który zaatako
siJków zajmUią się duchowni katoliccy lotników nad Paryżem: Gdy spacero- wał lewe skrzydło rosyjskie i rozbił 
i protestanccy. wałem dziś po bulwarze Bonne Nou- Je po kilku bitwach w pobliżu Augu-

~- (r) abunek leśny. Mniej velle i mimowoli, jak: to czyni dziś stowa i Suwałk. Część Suwałk spło
więcej, od tygodnia odbywa się w każdy paryżanin, zwróciłem oczy ku nęła. Prawe Sl{rzydło rosyjskie znaj
pobl1żu Ale sandrowa kradzież drze· niebu, zobaczyłem na horyzoncie ma- dowalo się iednocześnie naprzeciw 
wa z lasu, należącego do senatora ły punkcik. Natychmiast punkcik linji Wier.zbołuwo-Schirwindt. Od
Neudharda. · został spostrzeżony przez innych i parto go stąd ze znacznymi dlań 

Kradzie:t rozpoczęli różni bieda- wielki niepokói ogarnął cały bulwar. stratami. Szczególnie za1Jó1czym dla 
ty, którzy I i rozpoczęli w lesie tym Ludzie wska ki wah do wozów tram- armji rosyj::;kiej był ogień artyler;i 
zbierać etu t. Nie spotyJrając atoli wa7owych, woźnice zacinali konie i niemieckie;. Piechota rosy iska parla 
przeszkód zdobywaniu opału, ra- jałrnajszybciej usiłowali ucieć z nie- od.ważnie naprzód. W końcu zdobyto 
bunek prz brał większe rozmiary. bezpiecznego miejsca. Panie rzucały na rosja11ach znaczne trofea, sk!ada
W końcu doszło do tego, że zaczęto się w boczne uliczki oraz w brd- ;ące slt;i z wi elu dztnł i przeszło 2,000 
ścinać duże drzewa, rąbać na miej- my domów. Coraz bliże) znajdował Jeńców. 
scu, a nast pnie, pakując na wozy, się niebezpieczny "Taube", ale Die N1ezuł eżnio od operacji dziesją
zabierać d domów. Różlli ludzie mogliśmy d0kładrno wi dzieć, gd11io tej arm ·1 ro ... yj!'< Jn e~ , } l'hni <; t ') cd stro-
sJd< dali s1~ po paru na wyna)ęc1e i est, ani też słyszeć jr l! f. 1•ropeleróff. ny Łon'~"Y Jrn gra rn c:y u 1em 1 ccłd e j 
turrnanki, aby tylko zdl'być chociaż Nagle aparnt wzniósl ~Jl; pionowo w 1io\' lic zne oddzi:1l j wojsk. Jet 

szły na Ełk. Niedaleko Rajgrodu na
potkał a armja rosyjska na opól 
niem ców. 

I tutaj ataki rosjan połączo
ne były z wielkiemi dla nloł 
stratami. Z powodu znacznej ich 
przewagi musieliśmy miasto odstą· 
pić. Dnia 14 b. m. Ełk znów zaj~ty 
został przez wojska niemieckie. 

Cala Belgja zajęta. 
BERLIN. Kwatera główna, 

Dnia f4 paź ziernika ojsk:i 
niemieckie zajęły Briigga, 15 
zaś Ostendę 

'il AMSTERDAM. Gazeta „Nleuvre 
van den Day" donosi z Brtlgge. W 
Maldengem znajduje si~ 20,000 niem
ców. Anglicy ustępUjf\. 

KOPENHAGA. „National Tiden.. 
de" donosi z Londynu: „Do Angljr 
wciąż napływają nowe i ·nowe masy 
uciekinierow z Belgji. Ogółem jesł 

już obecnie w Anglji 160 tysi~cy 

belgów. Naprędce otwierane są dlt 
nich _przytułki. Wczoraj przybyłe 

2,1500 rannych żołnierzy belgijskich. 
Król Albert pozostać pragnit 

przy armii. 

San G!uliano umarl. 
RZYM. Zmarł tu włoski ministei 

spraw zewnętrznych, margrabia San 
Giuliano. 

Poincare i Joffre cudem · 
ocaleni. 

P ARYZ. Podczas bytności pre· 
zydenta Poincarego i głównodowo--

dzącego arm'ą francuską Joffre,a " 
sztabie generalnym, lotnik nlemleokł 
rzucił z aeroplanu bombę, która upadła 
w pobliżu obu dostojników. Cudow .... 
nym sposobem uniknęli oni śmleroi, 

Aeroplan niemiecki został przez tran· 
cuzów postrzelony i wzi~ty do niewoli.. 

Ostatnie telegramy. 
Walki we Franc)L 

BERLIN. Kwatera główna. Ener. 
giczne ataki francuzów w okręgu 
północno-wschodnim od Reims odpar
to. W zawiadomieniach urz~dowycb 
francuzi komunikuj~ te na rótnycb 
punktach frontu, np. przy Bervyn an 
Bac, na półnoono-wschodzie od Reims 
wojska. Jch uczyniły znaczne postQ· 
py. Zawiadomienia te pozbawione są 
wszelkich podstaw. 

General Hindenburg. 
BERLIN. Do „Berliner Tageblatt'u• 

donoszą z Wiednia, te generał v. 
Hindenburg otrzymał od pewnej pa· 
nienki z Brien kart~ z pozdrowie 
niem, na .którą generał odpowiedział 

kartą. treści na5tępujące: „Serdecznie 
dziękuję za pamięć o mnie. W oj na 
prawdopodobnie trwać będzie tak 
długo, dopóki spełnione będą wsżyst· 
kie nasze żądania. · 

Letnicy niemieccy na ~a
ryżem i Na r.y. 

KOPBNHAGA. Korespondent ga
zety „Politilrnn" donosi z Paryża: 

Pomino ustanowionej prze;..; IHJ· 

wego dowodzą~ego flotą napowiet:~;m~, 

dwu rnemieckim lotnikom u· 
da to siQ jednak rzucić kilka bomb 
na punkty fortyf1kacy1ne Paryża 



,a.msem ~ukazało s~ 
~ lołn1ków niemieo-
bm. J'nnoasl ich zaw-
Aa:lb, JołnUrom powróei6 

..., ltn.tel'f. egoi dnia lotnik 
Dlemłeokl nucił Nancy bomb~ 1 
'tm>Jdamacje, w której nwladamia si~ 
te mia.u> krótce będzie w ~ku 
1tiemo4W„ 

otnlk niemiecki nad ka
nałem. 

LONDYN. Do • Times•a• dono
szą z Calais: Lotnik niemiecki rzu
cił bombę na miasto Audemer. (De
parlament Pas de Calais). Bomba 
eksplodując za.biła 2 i raniła 6 osób. 

W pościg za lotnikiem Diemie
ckim wzniosło si~ 6 aeroplanó fran
cuskich. 

Z topienie kMt*o•n kq an
giela iego. 

BERLIN. Na morzu Północnem 
zatopiony został przez niemiecki\ 

Buxton. Dał on sześć wystrzałów. 
Jeden z braci Burlon otrzymał dwa 
wystrzały w lewą pierś. Stan jego 
jest niebezpieczny. Drugi jest rów
niet eiętko raniony. Młody Geszow 
raniony został w głowę. 

Wszyscy trze) ranni od wiezieni 
zostru.l do pobliskiego hotelu, gdzie 
im udzielono pierwszej pomocy. Na
pastnika u1ęto. 

Jak się okazuje, mieszkał Hassan 
vr tym hotelu, co i bracia Buxton. 
Był on meldowany jako Hassan Tah
sin Redszel Effend.i, z zawodu dzien
nikarz. Jednemu z dziennikarzy o
świadczył on, te braci Bux:ton poz
nał z fotografji. Dopiero w ostatnich 
dniach zdecydował sifl zabić. Hassan li
czy dwadzieścia lat, jesi inteligentny 
i spokojny. Czyn swój motywuje on 
zemstą za działalność braci Bu.x:.ton 
na Bał.kanie. 

t ·e godziny 
Antw ji. 

łodź torpedową krążownik angielski Ok ł d i b ł · l , " fl. b . o o 8 go z ny y em na. wie -
„H?".ke · 9 o eerów i 4\. ~ z za- kim płucu, zwanym „Zuckersteeg", 
łog1 uratowano, 360 osób zgmęło. położonym nad rzeką Skaldą. Wła

Były ksi aa lban)i. 
BERLIN. · Pólurz~dowo ko . ni

kują, że ks. Wilhelm Wied w op
niu majora a la suite przydzielony 
został do sztabu generalnego i odje
chał na front. 

Wycieczka lot ik6w 
francuskich. 

KARLSRUHE. W sobotę dwu
krotnie przeleciały nad miastem ae
roplany f:rancuskia, obserwując wi
docznie fabryki broni i amunicji oraz 
koszary. 

owy sekretarz stanu. 
RZYM. Kardynał Pietro Gaspari 

:został mianowany sekretarzem st~nu 
przy stolicy apostolskiej. 

Zajęde ol i Szantuli-
s - j. 

BERLIN. (B.T.W.) Według wia.
domości, otrzymanych przez Towa
l'Zystwo S7iantuńsktej drogi ~elaznej, 
1apończycy zajęli Unję kolejową szan
tuńską. Poblizkie kopalnie zostały 
zalane wodą. UrzQdnicy, którzy nie 
wstąpili do szeregów wojskowych, 
wraz z rodzinami swemi w liczbie 
106 osób, zostah przewiezieni na teren 
neutralny. 

ęgrz 

lilc:il:J11cj • 

BU D AP E S Z 'r. "Budapesti 
Hirlap" wyraża się u położeniu w 
Galicji jak następuje: „Rosjanie za
mierzali zdobyó Przemyśl za każdą 
cenę. Dlatego atak ich na twierdzę 
był bardzo gwałtowny. Osięgli tam 
tair~e dos.Yć znaczne sukcesy, ale nie 
zdołali dostuć twierdzy w swe ręce, 
nawet pod twierdzą bezpiecznie oko
pać. .oię nie :i;nogli. 

Admirał Limpus. 

śnie przybywali Anglicy; kilka auto
mobili przywiozło gromadę ich ofice
rów. Mieszkańcy Antwerpji wznosili 
okrzyki: Niech żyją Anglicy! Oni 
zaś dodawali ducha obywatelom, opo
wiadając, ~e znaczne zastępy angiel
skie są w drodze do Antwerpji, a 
wszystkie z wielkimi armatami. Na 
wiadomość o armatach okrzyki zno
wu się odezwały. 

Lecz krótko ~ 8 godzinie roz
poczęło się znowu strzi:ilanie z armat. 
Z nad Skaldy można było widzieć 
łunę. Tak blisko artylerji niemie
ckiej jeszcze nie było ... 

Dość wcześnie udałem si~ do 
mojego hotelu) w pobliżu gtównego 
dworca i zaraz usnąłem. Lecz nie
długo spałem. Po północy zbudziło 
mnie silne pukanie do drzwi. Sły: 
szę wołanie: 

- Schodź pan zaraz na dół!... 
- Granaty padają!.„ 
- Dom si~ zaraz zapł\Jić mo~el... 
A po chwili, gdy się~nie odzy

wałem, słyszę, jak s1użąca mówi: 
- Jakiż mocny sen ma ten ho

lenderczyk!... 
Więc odzywam się i zaraz wsta

Ję, aby się udać na dół. Tam zgro
madzili się: gospodarz hotelu z żoną, 
służba i goście ... 

Wychodzę na ulłcę ... 
Widzę cienie posuwające się 

szybko wzdłuż dornów: to ludzie ucie
kają. 

Wtem słychać huk, uderzenie 
i krzyk okropny niedaleko ... 

Wracam do hotelu. '11u zamiesza
nie wielkie i wszyscy wystraszenL. 

Rano o 8 godzmie zalllykają ho
tel, lecz ja wchodzę na dacb. i roz
glądam się wolrnło. \V ośmiu, dzie
sięciu' miejscach widzę słupy gęste
go dymu. Rówuocześnie granat prze
latuje nademną. .. 

Więc schodzę na dół, wychodzę 
na ulicę i iak inni wzdłuż domów, 
tuż pod ich ścianą frontową lecę ... 

Wszystkie sklepy, kawiarnie, re
stauracje zamknięte. Cały plac Kay
sera opustoszały. 

KONS'l1ANTYNOPOL. · 
Wpaclalll na Ringstrasse;.. Naraz 

Gazeta słys7.Q świst i huk. Odwracam się. 
"Tuskwiri-Efkiur" potwierdza wiado- Może 200 mett·ów za mną padł gra
m ość, że dawny Jrnmendant floty tu- nat w sam F<rodek ulicy. Umykam co 
l·eckiej, admirał angielski Limpus sił. Vv łaśme skrQcam z placu Zielo-

nego w ulicę, gdy znowu granat za 
wstąp1ł obecnie do rosyjskiej floty ł 

mną pę rn„. · 
~zarnomorsk1ej. Wiadomość ta wy- Ogłuszony wchodzę na. plac Me. 
war.a w kołach tureckich bardzo iera i ulicę Czterech Miesięcy. Wiem, 
?rzyJ,re wr.i.żenie i zaostrzyła znacz- że tam dzień poprzednio spadła 
nie stosunki pomiędzy Portą i An- bomba ~ Zeppelina. Ledwie tam sta· 

nąłeru, widzę, J'ak g•Tanat spada i eksc1·1;· :1. ,., ploduje. Okna z domów trzaskają. 
Kobiety i 9zieci krzyczą, kilku ludzi 
zraniouych. 

Lec~ dalej, bo m.am list z Ho
landjt do pewnego obywatela Ant
werpJi. .M.ie-.zka on na starym ryn

pogrzebu króla rumuńskiego. ku zbożowym. Udało mi się dobiedz 
do 'jego domu. Lecz dum zamknięty. 

a 
-1.)-

Podczas pogrzebu króla Karola, 
1nłody turek, Paszyl Hassan· strzelał 
clo p1·zeje:t..dżaJących w samochodzie 
z ~.i Ilem b~·/c,go bułgarsłoego pr-ezesa 
mimstrów, Geszowa, anglik61;i braci 

Wydawca ~ • s .~ k. 

Zac.zynam pulmć„. 
Nilrt się nie odzywa, ja jednak 

puk.im gw' _tnwnic dalej... Nalroniec 
widzę pr, · ~7elin0 w drzw;al'11 
starą ,,„-'l ' ' A11:2c pytani u owei;;·o 
oby" <ll 1 •• 

1.11 „ udp. 

- Wszyscy uciekli! Nikogo nie 
ma ... 

Idę zatem w kierunku Skaldy. 
Właśnie niosą kilku rannych do ra
tusza. Rany ich nie są zbyt cię~kie ... 
Idę dahj... Znowu ranni, cię~ko ran· 
ni, a także zabici. Słyszę, te jest 
ich gdzieś 1eszcze znacznie więcej, 
lecz nie mam czasu ani ochoty, aby 
iść i ich oglądać ... 

Nad Skaldą zastaję tłumy ludzi, 
wozów, automobilów, taczek. Wszys
cy uchodzą przez most wojskowy. 
Uczepiam się wozu cięitarowego i 
przebywam w natłoku most ... 

Na placu „Zuckersteeg" widzę 
wiele wozów z amunicją dla artylerji: 
nie mogą przejechać, muszą czekać, 
aż tłumy ludzi przejdą, a tłumy idą 
i idą ... 

Nie usiłuj~ przebić si~ przez 
masy, lecz schod2ię na stronę i pod 
ścianami domów skradam sję ku 
dworcowi ... 

Jak nieszczęśllwyml są miesz
kańcy tego miasta! Wszyscy wyglą
dają jak trupy, chodzą jak kaleki, 
patrzą jak błędni... 

A nad nimi fruwają nieustannie 
granaty nieprzyjacielskie, świszcząc, 
pękaiąc i śmierć szerząc ... 

Dworzec zamknięty. Doro~ek nie 
ma. Zwracam się w ·kierunku pół
nocnym, do Holandii. W drodze po· 
krzepiam się w nędznej, małej ober
ży a potem lee~. Znajduję się w pół
nocnej części miasta. Jest druga go
dzina. ... 

Pod Stouivenberg, przy pierw
szym dworcu za miastem, widzę gro
madkę Judzi na torze lcolejowym. 

- Czy pociąg pójdzie -pytam. 
- Za ~odzinę-brzrni odpowiedź. 

.Jedziemy i Jesteśmy irdzo szczę· 
śliwi, 7.e Jedziemy, bo o k toru wlo
ką się tysiące ludzi... 

Sądzę, żo w tej eh 
300 tysięcy ludzi jest 
Holandji. Jak te masy~ 
wiem ... 

Zdala słychać ciągl 
Widzimy słupy dymu \ 
lu miejscach Antwerpj 
rezerwoary pet.rolejow 
steśmy radzi, że się o 
coraz więcej oddalamy ... 

W pewnem miejsc 
zatrzymuje. .Mema d w 
ie._ Przed nami pole 
Gromada chłopców wyr 
ziemi i podaje je ~bieg 
kojenie głodu. Jak oni 
dząl.. 

Na.koniec dojetdża 

ili 200 lub 
drodze ku 

~ żywią, nie 

.hut< a.rmat. 
'bardzo wie

W szystkie 
_ płoną. Je· 
-. Antwerpji 

pociąg si~ 
ca, lecz sta

burakami. 
1va buraki z 
~· na zaspo
chciwie .je ... 

lecz nie !tatrzymujen:i · si~ prze& 
dworcem, bo przed na '. na torze li· 
czne stoją pociągi pełn zbiegów. 

Idę pieszo do Rose dallu, gdzi& 
wsiadam na pociąg hol 1derski i pier
wszy raz swobodnie o dychałam ... 

Różne w eśc:i. 

Postanawiam czekać. Leez za. 
dziesięć minut urzędnik kolejowy 
zwraca nam uwagę, że trochę dalej, ~ 
na torze, stoi pociąg towarowy, któ-
ry ludzi odwozi ... 

- „Ostmarkenv!erein" istc 
nieje nadal. W nmperze drugim 
„Gazety wujennej•, wy<:hodzącej na
kładem głównej kwatert niemieckiej, 
ogłoszono wybitnym drukiem, że 
„Ostmarlrnnverein" rozwiązał się. Ty~ 
czasem pozuańskie gaiety memieckit' 
dowiadują się z kompetentnego źró ... 
dła. ze „Ostma:rkenverein" istnieje 
nadal, tylko na razie przerwał swoj~ 
działalność. 

Lecimy„. W ostatnim wagonie 
jest jeszcze trochę miejsca. Pewna r n 
kobieta płacze i narzeka, it nie mo- ; i 
M unieść pierzyn i dzieoka. Więc 
odbieram jej dziecko, ktoś inny bie-
rze pierzyny... Wohodzimy szczęśli-
wie, do wagonu ... 

Wagon nasz jest przepełniony, "\ 
lecz ~ małej eh wili pociąg staje i 
znowu ludzie wpychają się do nasze-

..... 

go wagonu. Powietrze staje się w 
nim okropne... Otwieramy po obu · 
stronach drzwi. Mętczyźni stają przy 
nich, aby kto nie wypadł... 

Wtem słyszymy krzyk: kobieta 
mdleje. Cór.ka JeJ płacze i zawodzi. 
Wszyscy cuoimy zemdloną ... 

1 • 
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Ogłoszen ·a zwyczajne. 
Dr. med. 

• SE 
SpecJnllst.11. ohoróu 

skórnych i wenerycznych. 
Zastępuje mnie codslen od g. 10-12 r. 
i oo 5-7 p. p. w mojem mieszkaniu, 

Dr. L. FALK, ul. Nawrot M 7. 

Chorob9 sl{órne, ivene· 
r9czne i niemoc płciową 

r. ew o icz 
powrócił. 

Leczenie trypra bez szpPJO 
wań. Tel. 3~-4. 

Prą syphllisie swsowanie p rep. „OO 
i .914" 

Konstantvnowska 12 
o..>o., ł1;.:atru Selina. 

od 11-1 i od o---& dla pań . od a-4. 
w niedziele ud 9 do ii. Tel. 3f>-4f 

Bar zo wainel 
Mam zaszczyt podać do wiadomości 
sz P: że przyjechałem do Łodzi na 
kilka dni 1 zatrzymalem si~ w hote· 
lu „Centralnym", PictrlwwsKa 8, po
koju .~ 9. KupL!Jc; tylko do 23 pn:i· 
d:ri:iernika, stare zę'3y sztu;;:ne, całe 

lub połamane nawet bardzo zniszczo
ne, oraz szcięki sztucime_ Przyj mu· 
ie interesant codz. 10-1 i od ..;-5. 

Tylko do 23 paź,1ziernika .. 

.., t ( ~ 

Cgło,zenia arobne: 
A Ajfer pryvr. mieulr.. ~a wadz

i ka 16-a m. Zl parter (wejście 
z ul. Wólczańskiej 2) Wyprzedaż ka
peluszy, czapek, kołnierzy futrZ&
nych; reperacja futer, czapek futna
nych, za połowę ceny jak w sJcleple 
Prasowanie kapeluszy 40 k. od 9-1 
i od 3-7 wieez.. 2139-3 - . --- . ,--L - I .. ' „ ' 

~ :/ { r t I 

:.1.- ;;;-ż~~a ~o-·mielenl~ Wota na 
mąkę korbą Kręcone, ' ręczne. 

Wiadomość w 11.dmlntstrao11 „N. Ku
rjera Łódzkieµ;o" Zacuodoia 37 O 

pałowe „rzewo tlęoriwtl 1 so-
snowe w krót1rn rąbanych ka. 

wałkach, po umiar.s:owanel denie do 
sprze~a~_;y:iadomoś0 f..8.!1ska 92. 
· otrzebny woźny kaucja 100 rbt. 

Oterty • Woźny" adm „Kilr]era 
Łódzkiego." 273!'i-l 
-- „ I =r --- .&.-„.............,_ 

~ 

.W dmk. Qt. Ksiątka. Zl\chndni:t 37. 


